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KU rawie chmielu., — Rozmaitości: Jak to pismo franctzkie „„Charivari** uważa zawód rolniczy:— 
p A 2) Y: 


0) wałku i wałkowaniu roli. 


Wałkowanie. roli należy zaiste do ważniejszych . 


rolniczych operachi, aniżeli wielu gospodarzy zda- 
je się mniemać; i ztąd to tak małe apowszëch- 
nienie unas tego narzędzia. P 7 RN 


Kształt wałków jest nader różny, podług RR 


do jakich edlas mają służyć; są bowiem 
gładkie, « sześć, lub ośmiokątówe , obile lisztwami 
kilka cali szerokiemi, lub, też nabite | czopami kil- 


ka cali wysokiemi. Z różnego także bywają ina: 
teryału: z drzewa, z żelaza lub 6 at Pier-- 


wsze (z drzewa), jak. się, rozumi 
sze, zatém dla wielu gospodarzy najprzystępniej- 
sze. Najprostszy z nich jest to wałek dębowy 2—3 
łokci długi, od 12 do. 18 cali w średnicy paisi 
jacy, w hołobach osadzony. (as. 

‘Walki służą do różnych celów, a mianówicie; 


> Do zabezpieczenia gruntów lekkich od ży” 


tecznego „wyschnięcia w czasie wiosieiinćj uprawy 
roli; „ponieważ uejskając, CIA kitzaj mocno 


(a) Taki wałek przedstawia Tabl. Ilprzy Pierwszćj częścidzie- 


ła „Sztuka urządzenia gospodarstw wiejskich it. d, Red, | a 
g- 


Narzędzia rolnicze. ns "n 


są najtań- 


Do 
tego celu służą wałki o gładkićj powierzchni. Cię- 
żar ich zawisł od mocy czyli ścisłości roli; im lżej- 
sza, tém cięższe, a im mocniejsza tém (jiire być 


ziemię, zatrzymują” w' niej wilgóć zimową: 


winny. Wszakże nie ma przyczyny ‘posiadać do 
tego celu* wałki: różnego ciężaru; | ale raczćj, do- 
syć jest na zwyczajnym, w hołobach idącym wat 
ku, przyrządzić na. cztęręch:słubkach, skrzyneczkę, 
do kamieni, któremi się wałek podług potrzeby 
obciąża. icc 
Rola. wałkuje się sten czasy SAR tak ię tet 
seba ią do wałka. nieprzylega.. ov 
2. Służą do urównania roli pod zasiewy dro- 
EN nasion, jako: rzepaku, lnu, konićzyny,* ró- 
żnych traw it. p. „Do tego celu użyć należy waf: 
ków gładkich, poprzednio., opisanych. . Wszakże, 
skoro. rola i, pod „większe „r nasiona np. zboża nie 
jest „dosyć urównana j.i dobrze jest uwałkować ją. 
przed; siewem;,, „albowiem , im; ziemia. równiejsza, 
tém tóż siew. równiejszy, a następnie. jednostajnićj 
wschodzi, i i jednocześnićj dojrzewa. Dobrze: także 
jest urównać ziemię wałkiem pod. poslin pastwne; 


ułatwia to bardzo ich koszenie. 
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3. Służą do przykrywania ziemią nasion dro- 
bnych, wyżćj wymienionych; tylko bowiem za po- 
mocą wałka OEB one być o tyle ziemią przykry- 
te czyli. raczej w ziemie w ciśnione, ile ńiezbędnie 
jest potrzebnem do ich kiełkowania i bujnego 
wzrostu; bo jak wiadomo, wcale one nie wscho- 
dzą gdy idą za nadto.głęboko , lub. tćż po kiełko- 
waniu usychają, jeżeli ich ziemia od promieni 
słońca niezabezpiecza. Podług Thaera i Koppe- 
go, na dobry plon koniczyny czerwonćj i innych 
traw, wtenczas tylko: z pewnością liczyć można, 
gdy po lekkim przybronowaniu są wałkowane. 


Bardzo wielu gospodarzy wałkuje bez wyjątku 
wszelkie zasiewy wiosenne; po poprzeduiem ubro. 
nowaniu, juź to dla tem lepszego ich koszenia, 
jako tóż aby jednostajnićj kiełkowały i wschodzi: 
ły. Szczególnićj należy wałkować owies podczas su- 
szy, a mianowicie w lekkim gruncie. siany, Jeżeli 
zaś czas jest dżdżysty, wałkowanie owsa stato- 
by, się szkodliwem. . Natomiast , można.go bez 
żadnćj obawy. wałkować — gdy rola dostatecznie 
obeschnie— po zejściu, gdy na 3—4 cali jest wy- 
soki. — W Alteaburgskim, gdzie rolnictwo zaiste 
do wysokiego doszło stopnia, -wszelkie zasiewy le- 
tnie wałkują na Popek, gdym na, kilka: cali s s wy- 


sokie. 


4. Wałki służą R rozbijania i rożkru: 
szania brył ziemi, których: brona’ rozsypać nie 
może. « Do tego celu najstosowniejszemi są wałki 
kantówe, obijane: lisztwami lub też nabijane 
czopikami; słowem wsżelkie* wałki 6 nie gładkićj 
powierzchni. Wprawdzie jeżeli uprawa ziemi od- 
bywa: się w właściwym czasie , to jest, gdy rola 
umiarkowanie jest wilgotna, nie grupi Się ona 
wtedy 1 bez jéj wałkowania” zupółnie obejść się 
można. Lecz często zdarza się pora czasu tak 
niedogodna, 14 miiino największćj pilności góspodą- 
rza, dobrze dopra widna być nie może: w takim 
więc razie , wałek! AH się niezbędaie potrzebnem 


RĘKA Uys dg 
| 


Używając wałka do _utłoczenia ziemi pulchnej, 
lekkićj, nie ma przyczyny obawiać się, by przy 


zwyczajnem. postępowaniu rola zbytecznie się stło- 
czyła, a następnie zupełnie, lub wczęści utra- 


ciła, uprawą osiągnioną pulchność. Téj wio- 


sny doświadczano W HAS jak głęboko utłacza się 


ziemia przy zwyczajaćm wałkowaniu w „ag 
szém celu, to jest: zadania większej spojności 
gruntowi lekkiemu. 
manie zupełnie tu się potwierdziło: albowiem zie- 
mia tylko około jednego cala głęboko stłoczoną 
została, głębićj zaś była pulchna. 


Wszakże dawniejsze mnie- . 


Dodać jeszcze należy, iż gdy ozimina, wskutek 
częstćj odwilży i przymrozków, szczególnićj ku- 
końcowi zimy; mocno jest popękana, dobrze jest 
uwałkować ją; przez to, korzonki zostaną ziemią 
ociśnione, a następnie ozimina bujniej będzie we- 
getować. sM 


Kilka słów o maszynie do żęcia zboża, 
wynalazku pp. Tymienieckiego i Ka- 
czyńskiego. 
(z Gz. hand. i zela) 


Szczególniejszemu zdarzeniu przypisać to nale- 
Ży, iż jadąc drogą szosową, uderzeni zbiegowi- 
skiem ludzi, na chwilę zatrzymaliśmy się, bo zwy- 
kle podróżny ma przed sobą tylko cel swego dą, 
żenia. Objaśniono | nas, że ciekawi przypatrują, się 
jakiemuś znowu osobliwszemu wózkowi ćo żnie 
zboże, który tutaj w Białogońskich fabrykach do: 
pićro co wykończono. W rzeczy samćj, byłto in-.. 
teres ludzkości, pocieszonćj wynalazkiem tego na- 
rzędzia. Przypomnieć sobie łatwo, jak litujemy 
się nad sierpowemi naszemi żniwiarkami, co w pół 
zgiętę przy płaczliwym ś śpiewie, udają swobodę w tej 
uciążliwej podczas upałów pracy. 

Otóż byliśmy . naocznemi. świadkami. wprowa- 
dzonéj w ruch maszyny. do żęcia, wynalazku oby- 
watela Tymienieckiego. Kazał on, próbie obecny, 
jeszcze dla nas przybyłych zżąć zagon. Jeden z pr Zy; 
patrująch się widział w Czechach maszynę doś 
żęcia urządzoną: na sposób. taczkowy, tak iż ją 
koń pchał przed sobą; cięła ona: nożyczkowo. i 


składała kłosy na przyrząd płócienny, co dopóty 
trwało, dopóki massa uzbierana, ciężarem własnym 
nie złożyła garści użętego zboża na zagonie;/ po- 
czém wracała do zwykłej posługi. Ale te warunki 
nie ze wszystkiem dopisywały; cóś tam zawsze bra- 
kowało; zboże albo się nie cięło albo plątało, a 
garście często nie składały się jak powiony. Lecz 
co do maszyny pana Tymienieckiego, zostaliśmy 
zdziwieni dowcipnym i samodzielnym jego pomy- 
słem. Duglas w 1819 r. wykonał młockarnię 
oswobodzoną od cepów , od jakich wyobrażenie 
naszych gospodarzy odwyknąć nie potrafiło, a opar- 
tą jedynie na'kombinacyi walców. Ziomkowi na- 


szemu panu Zymieżieckiemu należy chwała, że 
również potrzebę użycia sierpa usunął i bez nie- 
go podołał spełnić swą maszyną wszystkie warun- 
ki żęcia; o czćóm próba dostatecznie przeświadczy - 
ła. 
chaników « Białogońskich i umyślnie zkąd inąd 


Włóścianie, którzy patrzyli na to, w obec mę- 


przybyłych, rzekli: iż odkąd powstały: wozy parą 


ciągnione, wszystko w wynalazkach stało się po- 

dobnem, idla tego—o dziwy! nie się nie zdumie- 

wali nad dokładnem 'skutkowaniem maszyny, co 

w ich oczach, ich ręce zastąpiła; mówili owszem, 

że ludzi jeszcze, coś: osobliwszego. wynajdą. 
B-P D. Ké. 


Gos podarstwo domowe: 


Niektóre uwagi nad mlekiem. 
(przez profes. Johnstona). 


I. Naturalne przyczyny kwaśnienia Się 
mleka. 

Mleko stojąc czas niejaki kwaśnieje i zwarza się. 
Ma to miejsce w cześniej gdy stoi w temperaturze 
ciepłćj i gdy naczynia w których zostaje nie są do- 
syć czyste: wszystko to jest znanćm, lecz przyczy- 
na tego mnićj jest znajoma, — A więc, przyczyną 
skwaśnienia się mleka jest: 1. Cukier mleczńy; 
2. Kwas mleczny. 

1. Cukier mleczny. Mleko zawićrą w sobie pe- 
wien „gatunek cukru, „który w nim tylko, się znaj- 
duje, i dla tego nazywa się cukrem mlecznym, 
Różni się on od zwyczajnego przez to, że jest tward- 
szy, mniej słodki, 1 trudnićj w wodzie się rozpu- 
szcza. , W każdem mleku więcćj się znajduje tegoż 
cukru niżli części maślanych i i KENA AA Podług 
licznych moich doświadczeń, : zawiera: 


1. Mléko krowie: Masła 3,1. — Sera 4, 5— - Cukru ją 8. 
2. owcze 4,2. = 4,5 — 5,0. 
3. — kozie 3,3. — — 41 — 5,3. 


Zatćm, dana ilosć mléka zawióra większą mas- 
sę cukru mlócznego niźli masła lub sera. Po wy 
robieniu masła i sera cukier pozostaje w serwate 


— — ga 


ce. W Szwajcaryt i w wielu okolicach cukier mle- 
czny extrachowany z serwatki, stanowi nader ko- 
rzystny artykuł handlu. Zwykle zaś, wraz z ser- 
watką, przeznacza sięna karm dla swin. 

2. Kwas mleczny. Mleko kwaśne zawićra wła- 
ściwy gatunek kwasu, który, ponieważ najprzód 
w mleku został postrzeżony, kwasem mlecznym 
nazwano; on to stanowi sinak kwasny mleka. Ten 
sam kwas tworzy się, gdy mąka pszenna, owsiana 
i grochowa, lub też kapusta i t. d., nalewa się 
wodą i czas niejaki kiśnie. 


3-22. jaki sposób tworzy. się kwas mlecz any? 
W miarę tworzenia się kwasu mlécznego, z mnieėi- 
szą się w mleku ilość cukru; kwas więc tworzy się 
kosztem cukru. Przy tém 'przeistoczeniu cukru 
na kwas nie ma żadńćj fermentacji, 
Gukier 
się wprost, na kwas; ai mianowicie skutkiem pro- 
sessu’, który łatwo się pojmuje; albowiem cu- 
kier mleczny, oraz i, kwas mleczny, podobnie jak 
zwyczajny trzejnowy cukier lub cukier zawarty 
w gronowinach, składa sięz węglika i wody; a mia- 
nowicie w równych częściach z węglika i wody. 
Tak więc: 


zatem 


żadnéj straty pierwiastków, zamienia 


Cukier mlóczny składa się z 6 części węglika z 6 części wody. 
Kwas mlóczny składa się z '6 iz 6 
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A zatóm, tesame cząstki, z:których składa się cu- 
kier i sprawia nam; tyle przyjemnć na zmyśle sma- 
"ku drażnienie; te same mówię: cząstki: w inńym 
stostinku 'i połączeniu,” tworzą kwas, tak przeci- 
wnie na'”smak działający. == Owóż'w mleku, jak 
w innych substancych, zrywa natura: podług upo- 
dobania, a raczćj według ustanowionych /odwie- 
canie praw, istniejący: związek pomiędzy składa- 
jącemi: je cząstkami i'tworzy znich nowe, i cał- 
kiem różne ciała. Mówiąc wyraźnićj: Jak np. dzie- 
cko,*które z jednych: i: tych samych *kawałków 
drzewa układa” raz wspaniały pałac, drugi! raz 
słomiankę; most, kościół i t. p., tak też i natura— 
że tak powiem — igra z kilku pierwiastkami, ni- 


gdy ich nie niszcząc, lecz raczćj tworząc z nich 


co chwila inne ciała. Czynność. zaś, tę odbywa tak 
zręcznie iż słusznie wzbudza nasze podziwienie; tak 
skrycie, it uchodzi ,ona częstokroć najbystrzejsze- 
mu umysłowi człowieka;.tak.szydko, iż często do- 
pićro .po.godnych, zadziwienia 'skutkach, jćj od- 
miany poznajemy., „Pozostając. przy „powyższym 
przykładzie (zamianie: cukru mlócznego na kwas 
mleczny) nie jestże to rzeczą cudowną: że natu- 
tura z jednej liczby, jednych i tych samych pier- 
_wiastków, tworzy. ciała, tak różnie na zmysły na- 
sze działające jak, działa cukier i kwas? 


AN A ARE DJ na ilość i jakość ml6- 
ka największy wpływ wywićrające. 


Na ilość i jakość mleka. wiele okoliczności 

„wpływa. Każdy gospodarz zna to dobrze, że 
jego krowy w jedućj PA roku więcej dają 
mleka niźli w „dragićj; również, że jakość « one- 
goż — zamożność w części maślane i serowe— 
obok innych okoliczności, zależy od rodzaju po- 
karmu jakim się. Krowy utrzymują, Bliższe pozna- 
nie tych, przyczyn i okoliczności, nie będzie za- 
pewne bezowocnem dla wielu gospodarzy. 

1. Złość, dobroć mléka SĄ własnościami ras- 
sowemi. Małe rasgy dają zwyczajnie mnićj, lecz 
natomiast lepsze mleko. . Dobra krowa zwyczaj- 
nćj rassy daje w Anglii dziennie w średniem prze- 
cięciu 8 „do, 12 kwart. mléka, „przez. „10 miesię- 


więcej pomnażają ` mléko. 


SA Wpada rocznie od w 8,400 do*3 820 
kwart. 

| Wpływ rassy na jakość ii ilość: nika śidwodai 
następujące doświadczenie porównawcze, uczynio- 
"ne z'4ma krowami: różnych: rass. Krowy te: nie: 
mal w jednym czasie, w środku wiosny,'się wycie- 


‘lily, i ma jednem pastwisku były pasione; > 
Krowa rassy Holdernes dała mléKa kw.:29 ztego masła 77 łat. 


Toa — „jAldernćj Taar 3 —.A19,: — — ; 50 — 
Z AZER MR — —47 = 56 — 
— =" Ayrśthirskiej 62450 *m52v61_ gęsi 


Jak się okazuje, przy jedoćj paszy, "nie 'tylko 
wydatek mléka był nader różny, ale nadtó'i ilość 
zawartego” w nim masła /bardzo oddmienna. | 

2. IVa jakość i ilosć mleka wielki sywićra 

wpływ indywidualność krów, czyli raczej indy- 
widualne usposobienie. 
spodarzowi, 1ż są w każdćj rassie pojedyncze kro: 
wy, o wiele więcćj, wydające mlćka, niźli inne. — 


Wiadomo każdemu go- 


-Tak np. 4 ayrschirskie krowy, na jednćm i tćm 


samem pastwisku utrzymywane, w jednym tygo- 
dniu wydały mléka: i masła: jak następuje: 


Ner 1. mléka kw. 84 ztego masła funt. 32. 
Neraż i ominira oan 211 JBE. 
Ner 3. . = JJ — r O32191 Ski 
a rr eE E E E EW >. 


„Tak więc, ostatnia krowa, lubo tylko 4 kwarty 


mleka. więcej. dała aniżeli „pierwsza, otrzymano 


przecież z niego, raz jeszcze tyle masła. 

3. T pasza wywiera nader wielki wpływ na 
ilość i jakość mleka. Ztąd to powstało w Anglii 
bardzo trafne przysłowie; że krowa doi przez 
gardło. Dobra ra świeża trawa, oraz słodziny, naj- 
"Od dawna także jest 
znanem, że krowy ` z jednych pastwisk dają więcej 
masła, z drugich więcej sera. „Przyczyną tego j jest 
z jedaćj strony jakość gruntu, z  drugićj jakość na 
nim rosnąch roślin. „Wszakże pod tym względem 
mało jeszcze czyniono doświadczeń, z nie małą 
dla „nabiału stratą. Przyjmują że rośliny groszko- 
we, jako koniczyna, wyka, groch, bob.więcćj dzia- 


dają. na utwor części, serowych, niźli maślanych; 


przeciwnie zaś, imakuchy lniane, owies, turecka 
pszeniea (liście); mocno (ostatnie pomnążają.., 
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4. Prócz tego; inne jeszcze okoliczności. mają 
wpływ /'na mleko: «Ilość /enegoź! jest: maj większa 
po ocieleniu; dalćj stopniowo: się zmniejsza. (Tak 
np.'krowa, któracw pierwszych «dwóch miesiącach, 
po ocieleniu: zdają dziennie około, +24 kwart mleka, 
w;'6 «miesięcy: później wyda go jakołoj 6 kwart 
na dzień. 

Mleko jest tłustsze a nai w: wise OEA 
tuszy, «aniżeli odi chudych; lepsze: odtyeli co już 
się kilka razy scieliły,: aniżeli" po: .pierwszóm lub 
drugiemcielenin. >+ W ogólności „mléko w jesieni 


Oi 


— 


jest. gęstsze od wiosennego, lecz natomiast więcćj 
zawićra sera niż, masła.: Mleko ,najprzód z, pro; 
mieni wychodzące, o wiele jest woduistsze od tego 
co' przy końcu udoju się otrzymuje; nakoniec fa- 
godne obchodzenie . się z krową; wielki „wywiera 
wpływna jakość mleka; „krowa rozdraźniona„roz- 
gniewana, lub, umordowana, nie tylko daje mało 
mléka, lecz nierównie; gorszej. jakości,. aniżeli gdy 
jest, spokojna, łagodna, 


Johmnstom agwo 


0 uprawie, chmielu. ae 
91Na: zeselóvgesnétai Zebraniu niemieckich rolni= 
ków i leśnych: w stolicy Bawaryi, jednym z ważniej: 

_ szych:przedmiotów pod: dyskussye poddanych, by- 
ła uprawa chmielu: *Znajdująć ten'przedmiot i dla 
“nasi nader ważnym; zamieszczamy w: stosownem 

skróceniu toczone “w tćj: mierze rozprawy. 

Bdron Ellrichshauseń. Zidaniem moim bardzoby 
tó ułatwiło rzecz o uprawie chmielu, gdybyśmy jąna 
pytania podzielili. Pierwsze zatem pytanie byłoby: 

0 CW jakiem położeniu: równem czyli wzniesiońem; 
(„w ostatnim przypadku, 'kuktórćj stronie świata: wscho= 
dnićj, południowćj., lub, zachodniej, podług, czynionych 


w Bawaryi doświadczeń , Ame? majobicićj WA 
R najlepszej jest jakości? ` 


P Prestele. Podług mojich doświadczeń, chmiel 
dobrze obradza bąć, to w położeniu nizkiem lub 
wzgórzystóm, bylę tylko od strony północnej był 
osłoniony, wystawiony na „południe, grant miat 
nie zimny, więcej | lekki. niż cieżki, a a przytem, Mi- 
mat był łagodny. ; 


Radca ekoko Hofmann. ` Co. się tyczy 
położenia chmielnika, tedy., zapewnić mogę, iż 
w. Czechach, w tém, żetąk, powiem, kraju dobrego 
chmielu, a mianowicie w okolicy Saatz, gdzie, jak 
wiadomo, najlepszy chmiel się 7097.95 gólnie jest on 
uprawiany na równinach. Co zaś do odległości tk 
jednych od drugich, tedy uważają. tam, za prawi- 


ES ` Uprawa roślin. 


dło, że im są one adro tém 163 kla stać 
winny. Tak.np. tyki.około4—95 sążni długie, sto- 
ją od siebie znacznie dalcj, niźli, tyki, 3, sążniowe. 
Wszakże ich.odległość może być tém większa, im 
grunt jest roślinie tej dogodniejszy, głębiej spul- 
chniony, mocnićj użyzniony. Jeżeli przeciw wiatrom 
zimnym inaczej chmielu zabozpieczyć nie można, 
tedy, pierwsze, kilka rzędów tykod tćjże strony należy 
sądzić „jeszcze . raz. tak, „gęsto jak resztę; tym Spor 
sobem „mało. .w prawdzie będzie na nich chmielu, 
ale natomiast. tóm „więcćj na całym chmielniku. 
Cien bynajmniéj téj roślinie. nieszkodzi ESY: 
Położenie ¿nieco niższe, lub wyższe, podług, 
mnie , niema, wpływu. na plon chmielu; wszakże 
na nizinach i na bardzo wasali, gri dobrze 
on obradza.., 5 
Zaś jakość chmielu, zda najwięcej zjełcć 
od;gruntu. „sW Czechach posiadamy, 20 gatun: 
ków onegoż, z.których za;najlepszy,, jest uważa - 
nyo z okolicy Saatz. | 'Szypułka, tego chmielu jest 
nadzwyczajnie cienka;, sama; zaś” „główka, zawiśra 
23 razy więcej pyłku : sbmielowego, czyli, lua 
pulinu, i oleju aromatycznego, „aniżeli go, zawić- 
ra, np, chmiel bawarski. :; Nadto, chmiel, ten po: 
siada prócz tego pewną, jemu tylko. właściwą Ía- 
godność, „przytem. ma smak 1.zapąch. „nader aro- 
imatyczny. — Ziemia w, tćj,, orolig jest „lekka, 
z czarnego Paih PO, wiekszój części złożona; na; 


m EER man 


der umiarkowana pod względem temperatury i 
wilgoci, położenie do kola górami osłonione; kli: 


mat umiarkowany; w bliskości płynie rzeka Eger. 


P. Schwertz, właściciel zieński. — U nas'(w Ba- 
waryi) zwykle także uprawia się chmiel na miej- 
scach gorzystych. 
położenie chmielnika żadnego nie wywiera wpły- 
wu. Najlepsze onegoż położenie jest to, które 
dobrze jest osłonione od strony zimnych wiatrów. 
Za główne prawidło uważamy: iżby chmielnik nie 


Uważamy iż na jakość chmielu 


byf wielki, ale raczćj na małe części, w różnych 
miejscach, podzielony: — jeżeli bowiem z jakich- 
kolwiek przyczyn ochybi w jednem miejscu, w dru- 
gićm, tém większy natomiast plon daje. Dla tego, 
uprawiający unas tę roślinę, posiadają 10 do 12 
małych chmielników. 

Zimne wiatry 1 czas dżdżysty, wywierają na 
chmiel wpływ nader szkodliwy. 

Baron: Closen. Przyznaje że: chmiel wymaga 
gruntu lekkiego i położenia od wiatrów dobrze 
osłonionego. Lecz dobroć chmielu , podłag go- 
spodarzy frankońskich , wiele" także zawisła” od 
wieku chimielnika; 12-15 letni chmiel jest naj- 
delikatniejszy, najaromatyczniejszy; im zaś star: 
szy, tem jest ostrzejszy, mnićj aromatyczny. 

Go żaś do obszerności chmielników, i tu naj- 
korzystniejszą jest" średnia droga. "Zbyt małe 
chmielniki mają tę złą stronę, iż są zbytecznie wy- 
stawione na uszkodzenia przez zimne wiatry. Do- 
świadczyłem tego upłynionego lata; na brzegach 
bowiem, od strony północnćj i wschodnićj, ponie: 
kąd wcale nie było chmielu; wśrodku zaś, od po- 
łudniówej i zachodniej stróny, dobrze obrodził. 

'P. Hoffmann. Mgła jest główną nieprzyjacioł- 
ką chmielu; jednakówóż, tylko: w niektórych po- 
łożeniach i w niektórych porach” roku. ” Go 'do 
pytania: w jakiem położeniu chmiel być winien 
uprawiany , dodać tu muszę: że mamy tysiące 
chinielników na równinie pofożonych, które naj: 
lepszy chmiel wydają. 

P. Róder. Okolica w którćj mieszkam,. położo- 
na jest o 4—5 stopni bardzićj ku północy niźli 
Monachium. Tam na obszernem torfowiskui, któ: 


re obejmuje blisko + mili, uprawiają chmiel. Po- 
łożenie gruntu jest; niskie, grunt mokry i zimny 
i tylko” o 2 stopy nad zwierciadłem wody,—a je- 
dnak chmiel nasz ma kupców; dodać przecież mu- 
sżę: że piwowarzy: w haszćj okolicy nie są tak wy: 
bredni jak tutajsi. Ja' sam na takim gruncie dłu: 
gi czas chmiel uprawiałem. 
ka wielu jeszcze i RSE przykładów przy- 
jąć można ten rezultat: że chmiel udaje się nie: 
mial wkażdem położeniu; najlepszym zaś: jest ten, 
który! się“ uprawia na pagórkach, od strony pół. 
nocnćj osłonionych. Red.). 
Teraz przychodzimy do pytania: 
jęki grunt jest najzdatniejszy na chmielnik; kiedy i 
jak winien być uprawiany? 
P. Hoffmann. Najlepszym pod chmiel jest grunt 
lekki, ciepły, do znacznćj głębokości jednostajny, 


/ gdyż: korzenie. chmielu idą'i.3' stopy w ziemię. 


Gdzie grunt niema tak dobrćj spodnićj warstwy, 
tam chcąchbychmielobficie rodził, zregulować: go 
należy; jest to-wprawdzie sposób! kosztowny, lecz 
też częstokroć , potrójny plon wydaje. « Roślina 
ta udaje ssię. także i w gruncie czarnym; lecz li- 
czne porównawcze doświadczenia przekonywają, iż 
w.gruncie, lekkim smak i zapach ma aromatyczniej. 
szy, 'przytem więcej: zawiera lupulinu. , W Cze- 
chach chmielniki stoją na. najrozmaitszych grun- 
tach; od: białego. piasczystego. do: najczerniejsze- 
go. Różnicę między niemi zdaje się stanowić głę- 
bokość warstwy rodzajnćj: im ta jest piytsza, tém 


chmiel jest gorszy; 4. 
Baron Guppenberg. Podłag mnie, dawny grunt 


leśny policzyć można do najlepszych gruntów pod 
chmiel; przy użyciu tu małej ilości nawozu, wy- 
daje plon bardzo „znaczny , wybornego chmielu. 
- P. Prestele. Jestem zupełnie tegoż zdania, i w na- 
szej okolicy , chmiel na gruncie leśnym, EN 
się udaje. 

Pastor Stiegelmayer. W Wolizach, słynnym 
z dobrego chmielu, niemal ogólnie się on upra- 
wia na gruncie leśnym.  Podzielono bowiem tam: 
że las do gminy zależący pomiędzy włościan, wy- 
rudówano go, i pó największej części pozakłada- 
no na nim chmielniki. 


Hrabia Butler: Pod względem uprawy chmie: 
lu mam przeszło 15-letnie doświadczenie. Chmiel- 
* nik mój obejmuje przeszło 40,000 tyk. Corocznie 
uważam, iż najlepszym: jest na niższych miejscach 
pochyłości; a mianowicie gdzie warstwa spodnia 
tak jest pulchna, iż korzenie onegoż mogą iść wzie- 


mię na 23 do 3 stopy głęboko, i gdzie w spodnićj 


warstwie wiele. się znajduje  marglu łab; wa: 
pna. * Przytćm chmiel: jest wybornćj jakości pod 
każdym względem ; tov wiele/przewyższający ten, 
* który się zbiera ż miejsc wyższych, gdzie spodnia 
warstwa niezawiera wapna ni tóż: margłu. 


- (Dalszy ciąg w nast. nrze) 


Rozmaitości. 


Jak to pismo francuskie „Charivari“ 


uważa zawód rolniczy. 


Z powodu zgromadżonego wW Paryżu przed nie: . 


dawnym czasem Kozgressu rolników francuzkich;. 


zamieścił wychodzący tamże dziennik Charivari 


następujący artykuł. 
„W tej chwili zgromadził się w pałacu luksem- 
burskim Kongres rolników francuzkich. P. De- 
cases w nim prezyduje, ponieważ p. Decąses jest 
właścicielem huty żelaznej. . Mówiono, że rol- 


nictwo jest procederem cichym i spokojnym, przy- 


jacielem spoczynku, i nie chcę być przedmiotem 
głośnym. Mamy wielu Akademików, którzy ile 
razy mówią o ludności pźugowź się poświęcającćj, 
używają wyrazu „Spokojni: rolnicy;*<—-czas już i 
wielki czas, t0, pasterskie zdanie:* do właściwe- 
go przywiedź znaczenia. Nie znam nic mniej 
cichego, mnićj spokojnego , jak jest rolnik. Gdy- 
by mi rząd polecił wystawić w ogrodzie Tiuksem- 
burgskim, posąg rolnictwu poświęcóny, dałbym mu 
głowę wężami ustrojoną, podobną do głowy staro- 
żytnej Zisifomy. w 


„Nigdy nie przyszło na myśl poetom powie- 


dzieć: ,„Spokojni ślusarze, spokojni mularze, spoe 
kojni'kowale,*$'a' przeciesz, jakaż to różnica pomię- 


dzy niemi a rolnikiem! Słyszeliście kiedy ślusarza 
narzekającego na swój zawód?Patrzcie z jaką zadowo- 


lona spokojnością mularż zajada sobie na śniadanie 
kawał chleba z serem i popija wodeczkę! —— Gzy 
przechodziliście kiedy około kuzni niesłysząc we- 
sołego śpiewu z hukiem młotów pomięszanego?— 


Owóż; są to hidzie, których spokojnemi vazywam. 
Ale rolnik, jest to, Wezuwiusz, jest to Entna, jest 
Chimborasso w ciągłych wybuchach. On ze wszy 
stkiego niekontent! to mu zanadto deszezu; to wiatr 
z złój, strony. wieje;, to słońce, dopieka, lub, za 
chmury się;kryje., Jest pogoda? on błaga niebios 


` „0 deszez; jeżeli pada, wkrótce ma go za nadto i 


pragnie pogody. Wszystko; co kupuje zdaje mu 
się drogim, a za swoje płody, nigdy pie ma dość 
wysokićj'ceny. A nawet, zdaje mi się: iż. bob i ję: 
czmień usposabiają ludzi do choroby, wodowsirę- 
tem: zwanej; albowiemi, skoro tylko człowiek ma 
cóżkolwiek do“ czynienia z rolnictwem, staje się 
natychmiast gwałtownym, popędliwym , niecier- 
pliwym. Rzeznik? zwykle aż pod łokcie krwią zbro- 
czony, ma przecież, twarz wesołą, rumienną , u- 
śmiechającą; rolnik, jest ciągle ponury, zrzęday, 
milczący; jest to człowiek który nigdy się nie śmie- 
je. (a) — A więc, kiedy rolnik „jest nieukontento- 
wany, zawistny, ciągle w złym humorze, cóż tu 
trzymać o 'rolnietwie? Eos ; 

o s Historya nauki rolniczej, którą (naukę) irgi- 
liuśz w swych Georgikach tak harmonijnie śpiewał, 
jest niczem więcej jak długiem pasmem błędów i po- 
myłek: — nie chcemy mówić «pykroczeńć; ( Red.) 
bo gdybyśmy to wyrzekli, spokojni rolnicy: zape= . 
wneby się z'widłami na' nas rżucili. 

„;Zawsze i wszędzie Kongressy rolnicze, nie pod 
ZVANE 
(a) Jest > TLA obraz rolnika francuzkiego, lecz nie rol- 
nika w ogólności. Wcale inaczej wygląda np. angielski far- 
mer, lub niemiecki włościanin, właściciel znacznego kawałka 
"ziemi. Red. Ł 
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nosiły, 'ale tylko tamowały postępy gospodarstwa 
wiejskiego. | Kiedy zaprowadzono uprawę tytoniu, 
kongres; rolniczy: myłecydował : że roślina 'ta jest 


trucizn tzabrónikjéj uprawę; (b): kawa była tru- 


cizną, kartofle'trucizną itte p” Obecny: kongress 
rolniczy nie miał „wprawdzie śmiałości: „zadecydo- , 
wać iż Sesam (e) jest trucizną; ale ogłosił, iż on 


zrządzi upadek Francji: prawdziwie nowa teo: A 


v Ae 


rya trucizny. E 


Owoż, za główne prawidło pizyjąc można; że, fi 
rolnik zniczego nie jest kontent; że zawsze narzć- 3 


ka, i'narżekać będzie. ' Gdyby I króli nasz, za: pły. - 


kłade cesarza chińskiego, corocznie. na wiostię 


ja się każą i poorał całą płasżczyznę: pod $.Dio- ` 
niżym; i wtenczas jeszczeby róltiój i nasi krzyczeli * 
że nie dosyć oddaje sięcźcźci rolnictwy. —W tym 
róku żądają rolnicy: aby cate mińdsteżyn roluicze ` 


ustanowione zostało; bo: ha: 'połówie: onegoż.ża:), 
"Na: Aóróch ostatnich posiedze: . 
niach zadecydówał koda ipórć hosta staję re 


piżeśtać nie moga. 


 pozycye rządowi: 0: siaina dd 


uno) "Aby trzeci tatë Mel Loda my nie bitis 


prówadzóny, pobieważ na tem. 'Cierpiatoby 
A Sy ; 


iir 3. „Aby Et, Kaze WEBERA peje 
„to, wywarło nader szkodliwy „wpływ na rol- 
nictwo, „we Franeyi. k > ` 


Tylko przeciw fortyfikacycm, Paryża, ae ty 
le. gruntu. rolnictwu zabraty (a którego, wartość, 

z powodu bliskosci. tego, miasta, pewnie była Ro 
czworonogi jak bardzićj oddalonego) PP: JDecazes i L; 
Darblay, bynajmnićj nieprotestowali. —Ponieważ, 


RGG o ama 


Mig 


(b) Nie widzimy | wtóm nie: tak’ Gardski słego;: ho olsy 
dliwe zaży wanie, labaki, i tak nieznośne, (dla niepalących) 
podkurzanie tytoniem, podług wielu Jekarzy, jest więcój szko- 
liwe niźli zdrowe; a zawsze woale ATA Red. 

t) 0 tej roślitie ch Red. 


TITTEN 


ZY ON oindilishadoas 
Redaktor N. Kur owak = Główny K anior, na zal Nr. 521/2 na przeciw Sm Tow. Kr. Ziemsk, 


menee. 


; “Sesamum orientales 


tym panom: medalé:ńie zdawały się być dosta- 

teczną nagrodą! dla celujących: rolników , przeto: 

wnieśli do rządu: aby opasłym: wołom i tucznym. 
* cielętom udzielane: były ordery legii. honorowej, 

tabakiery złotę, tto pbo My zaś. żądamy: aby obu= 

dwóm prezydującym w kongresie rolniczym, . przy- 
*znać:korony obywatelskie‘ z nieoszacowanego Gia: 
sano. 


Bi ; ` Roślina Sesam. 


4 na— jest tolnasienie rośliny, którą botanicy nazwali 
„Rośnie dziko: «w Lewancie, 
„wSycyliii iwinnych krajach; lecz. jest także upra: 


eN „Wlaną, mianowicie Iw Iodyach.. Z, tego nasienia już. 


w  ñajdawniejszych czasach wyrabiano oléj :do po- 
-traw idla aptek, smaku słodkawego i nader kla- 


; rowany; a nawet w wschodnich krajach idziś go jezi i 
sśzcze, Używają., Olej: ten, ` długi ; czas stanowił wa- 


Żny, Artykuł, handlu i w odległe strony przez We- 
j Aneeyangu, byt: prowadzony. Późnićj zaś zastąpił, 

go „olej,z È lnianki.. . BRZ LA 
- 4IW.nówszych. atoli czasach, używanie oleju z Z SE- 

samtak się upowszechniło we Francyi, iż sprowa- 


dząno z zagranicy, nasienia (tego) przeszło, 60 mili., 


kilogramów.: Nasięnie.to wydaje do 50: 'proc. oleju. 
Obeęcnie.200 okrętów sprowadza około 400,000.be- 
czek nasienia, lnianego i "nasienia sesamu do. 40 
olearniów parowych, w bliskości Marsylii urzą- 
dzonych: ia Przemysł ten. działa nader pomyślnie: 
na „rolnietwo południowćj Francyi, dostarczając. 
przeszło 20 milionów kilogramów makuchów, któ-. 
re wybornym „są mawozem 1.starczą przeszło na 
50. ©). „hektarów. ziemi. 


R uż 


„Rolnicy. północnych depasiaganiogo=ioRado. 


bieństwa przez zazdrość — podali obecnie .proźbę.. 
do Izby .Parów, o. podwyższenie, cla. wchodowego,, 
na Sesam. Go; także: nastąpiło, pada us, 
szczerbkiem rolników, południowej Erancyi. } 


. Sesam=-6 którym powyższy artykuł wspomi- . 


-ą 


